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70.  Graeczność nie tak  ieft fa twó 
poznać , iak fię rozumie* a muiey ie -  
ſ zcze  iatwiey* umieć ią zażyć należy* 
e ie ,  niżeli poznać;  Tak i  inniema* 
źe zaftuźyl na imię Grzecznego ,  k tóry  
n ic  wart iak imienia Kobieciarza; y 
nie maik n ic  p o f  >olitſzeffo, iak roie-  

Ddd ſzać
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fzać to  imię z nazwiskiem galanłsryl 
czyl i  zalot liwosci*

80.  N iek tó rz y  (każonego g u f tu ,  y  
którym zwyczayne  drogi  nigdy fię nie* 
podobaią ,  uroili fobie,  iż im bardz iey  
oddaI§ (ie od p rzyrodzenia  , tym wię* 
kfzą ſwym czynom zaletę,  więkfzą po-  
f tępkom przyjemność fprawią;  y  w ty m  
przymarzeniu poczyni l i  fobie  drogi  
opaczne)  które  miafto ich doprowa­
dzen ia  do  tey  za le ty ,  p r z y ie m n o ś c i , 
przyw iod ły  na pośmiech.  Y to to  ieft) 
co Francuzi  U Precieux zowią, k tóra to 
przyfada  zaſadza (ię na bezm ierney  y  
y wytężoney wytwornosci  mniemaney  
grzeczności ,  bądź w ftroiach,  bądź w 
ftowach, bądź w akcyach ; y która, z a -  
wfze w pośmiech (ię obraca.

81. Rzadko  lię trafia, a b y ,  kto  ieft  
pyfznym y  wiele o fobie rozumieją ­
cym, nie byl  brutalem, to  ieft w poftę-  
pkach y  obycżaiach ſwoich  d z ik im  ; 
gdyż  ta bezwzględna dz ikość  nie co 
infzego ieft ,  tylko f towo lu b  uczynek 
pochodzący od  żądzy chcącey t fym odz

na
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na drugim rzecz iaką p rzez  moc,  przez 
g w a ł t ,  lub  przez powagę;  ponieważ 
fię rozumie ,  iż ta  rzecz nam należy ,  y_t 
w tym mniemaniu  t rw am y,  że p rzez  
d u m ę  naſzą y  wynioftość tego doka-  
ż e m ;  to zaś m n i e m a n i e ,  iż możem

i fw ym oaz  przez dumę rzecz iaką na d r u ­
g i m ,  nie zkąd inąd  pochodzi ,  ty lko,  
z zbytn iego  o fobie ro zu m ien ia ,  a po­
gardy,  drugiego.

82. Znak oſobl iwego cha ra k te ru :  
mieć podziwienie u w ſzyf tk ich ,  n ie  
modz  bydź ie dnak  od  nikogo naś la­
d o w a n y m ,

83. W  kierowaniu  fp r a w ,  t r zeba  
nadz ię ię  mieć w Bogu, iakby nie by­
ło  ſpo ſobow ludzkich ; a zażywać ſpo­
ſobow ludzk ich ,  i akby  nie było Boga?

84.  Nigdy lud  nie powftaie przec i­
wko prawom, poki ie  Rządzcy lami w 
czym łamae n ie  zaczną.

S?. T a l e n t  panowania  na tym  fię za-< 
f | d z a ,  aby b yd f  poręćznikiem prawa,  
y  tyfiąc mieć ſpoſobow  do z icdnan ia  
mu m iłości,
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86.  T a  tylko Panującego ieft godna  

pochwała ,  która fię ftyfzeć daie nie tak 
pr7.ez ufta naietpne  Mówcy, iak p rze?  
głos ludu  wolnego.

87. Mądrzy Dworzanie f trzegą fię 
i l e  mogą,  obciążać fię ftraźą uciążliwą 
ſc kre tu  ſwego Monarchy.

8.8. N ie  miec upodobania  tylko z  
w ieUpenu  P ą n y ,  ieft to wynofić fię 
nad  to czym fię i eft , y pokazywać po 
fobie  a ubjcyą nie pomiarkowaną.  Nie 
mieć upodobania  tylko z mżfzcmi od 
( iebie,  ieft co poniżać fię z  podłością,  
y nie mieć ferca w dobrym obrębie- u*< 
ipieſzcznnego.  Miec upodoban ie z ro~ 
w nem i fobie,  y ftarać fię o ich miłość,  
ieft to mieć zdan ia  zło wiek a obyczay* 
nego* który fię w ſw ym  ftanie u t rzy -  
muic z honorem,  p d y  kto  zawfze 
p rzef ta ie  z Pany ,  niewoli  fię nie lako,  
y  kładzie na fię prawo ufzanowstnia, od  
k torego  me można  fię wyzwolić.  G dy  
zawfze z nisfzenii  obcuie ,  wzwyęza ia  
fię powoli żyć fpofobern u rodzen iu  
ſwemu nie przyzwoitym..  G d y  fię zaś

zawfze
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zawfze z równe mi zn a y d m e ,  nie śmi« 
ſpb«e zawodu uczynić ,  y pokazać fię 
niegodnym iak fwegó ftppma* ta k  ſwe- 
go  urodzen ia.

89. Sekret  nie o m y ln y ,  aby fcyć do ­
b rz e  w ſpoiećzności .* nie mieſzać %  
n ig d y  w innych fpra w y ,  chyba tyle,  
i l e  oni  chcą y p o k a z u j  po fobie,  że te ­
go  pragną.  Pod pok ryw ki  chcenia 
bydź  użytecznym, poftrzega %  częfto 
yifkfza ciekawość iak życz l iw ość ,  y 

chęć goręt ſza dow iedzen ia  %  rzeczy ,  
iak  ochota uftużenia.

9 0 .  Wiele rzeczy na święcie ſame 
ſię przez ſię przypadkiem koiarzą.  Suk- 
cels ſzczęśliwy upoważnia częfto po-  
ftępek nieroftropny naw et  y głupi ,

91. Człowiek miody,  który poczyna 
wchodzić  na ś w i a t ,  y  poznawać na 
n im  n iewiaf ty ,  ieft  w pośrzod n i c h ’ 
iak motyl  lataiący około świecy; zrazu 
on tam koniuſzek  (krzydeika ſwego o** 
ſw ędzi ,  ale go co nie o d raża ,  y poki 
ty lko  wzrufzenie mieć z  lotem może ,  
wraca fię ty lckroć krążyć około ognias

aż
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a&też na koniec fkrzydełka ca le  utraci 
y  na ziemię p a d n i e ,  pozbywfey tego 
w ſzy f tk ieg o ,  czym by  mogi fobie w 
gorę  podlecić.

92. Pierwſze wzruſzenia  miłości ſ# 
ftabe,  pierwfze uczucia , k tó re  w nas 
Wraża, ſę lekkie y łacno fię ich pozbyć  
m o ż n a ,  lecz iak prędko dopuści fię 
wftawić  nogę temu La taw cow i ,  wnet  
z  karła ftanie fię o lb r z y m e m ,  y kwa- 
ſem całą mafię pſuiącym. Kładzie fię 
z  razu noga do  wody,  y do koftek za ­
chodzi ,  b r n i e  fię daley,  dochodzi  ko­
l a n  y paſa,  a i  też na koniec y z głową 
fię ąhynąć  przyidzie.  P rze to ,  i i k  tyl­
ko  w fercu poczuiefz wzrufzenie ,  kto-* 
r e  cię wieść będzie  z upodobaniem y  
z  chęcią do  widzenia  o foby ;  gdy  w lo­
dząc i ą ,  ſerce twe uczuie w ew nętrzne  
ia fko tk i ; gdy  w niefpokoyney niecier­
pl iwości  będziefz,znowu ią odwiedzieć;  
gdy  fobie w pamięci f todkiey rozważać  
będziefz  te  l u b e  chwile,  któreś u nicy 
p r z e p ę d z i ł : y gdy  więc pragnąć b ę -  
d z ie fz ,  ab y  tw e  wſzyftkie kroki były
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iey przyiemnemi:  wiedzże ,  że  to  iu ż  
m o ty l  koniufzek Ikrzydeika ſwego u 
ognia przypali ! ;  Co ieżeli nie przefta-  
nieſz daley  około niey latać y krążyć,  
ſpaliſz y oftatek. A tak od  tego mo­
m e n tu  uprzedź tę wnę trzna ſerca two­
jego chętkę, unikaiąc od tego,  co ci wi­
dzieć  m i ł o ,  przygaś i lk ie rkę ,  a b y  za 
przydanićm nowey podnie ty ,  nie zaię- 
h  fię w ogień,  a p o t y m  w pożar nie wy- 
buchnę ła :  iednym Iłowem, przyduś  tę  
f idonność,  aby fię z czafem ftodko-gu-  
b iącym nie ftała nałogiem.

93. Miłość ,  ieft  tb zaraza fzerząca 
fię przez towaizyf two z t e m i ,  k tó rz y  
ſą zaprzą tnien i  iey '  zabawą.  Umyli  
ludzk i  ieft co ogień, k tóry  w u f t a w n y m  
ſw oim  poruſzeniu próżnować  nie lubi* 
chce zaw ſze  coś dz ia łać :  n i e d a y ż e m u  
ro b o ty ,  k tó ra  ku cnocie zmierza,  bę­
dzie on ſzukat  takiey,  k tó ra  go d o  wy* 
f tępku przywiedzie*

94. In n i  mówią: że miłość ieftpſzczo- 
lą, k tó ra  nam d ro g o  ſwoy m iod opła- 
cać| Ikażc u czu c iem  żądei bolefnychj

Jeft



Jeft  otia ogniem, który tym bardz iey  
pali , im bardziey  ieft (krytym. Jeft 
raną,  która łechcąc zabi ia .  Jeft f tod- 
ką trucizną,  goryczą p-zyiemną,  cho­
robą m i l ą ,  i inką za b a w n ą ,  śmiercią 
rozkoſzną.

9^. Ja r o z u m i e m ,  że fię to dz ie ie  
z  mi łosnym człowiekiem, co z wróblem 
na  lep z łapanym, kcory im bardziey  
fię t r zep ie ,  tym bardziey fię wikle.

96  Mifość ieft iak dz iecko ,  które 
fię cieſzy ft/oim ſ o f o b e m , mając me* 
w inne  ſwoie  płoch sci, które naywię* 
kfzym u niego ſą ſ/.cżęściem, gdy  im 
k to  u m ie  d o g o d z i ć ;  a wielkim nie-* 
ſz c z ę ś c ie m , gdy im nie umie  kto za  
dość uczynić

97.  Miłość ieft dziwaczką ,  dop ie ro  
uſpokaia fię matą rzeczą* iiiż ci w tey* 
ſamey chwili wſzyftkiego p ragn ie ,  y 
przcf ta ie prawie na n iczym .


